„po południu.) 


Nr. 46. Dnia [5 lutego. 


PRENUMERATA. 

Kurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych dodatki po- 
ranne, 

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó* 
pr oe 

Oddzielna przedpłata na do. 
datek poranny pzyjmowaną 
nie może. 


Sroda. 


MbercizaECH< ppapE"ZBERNRY* 


siĘ. "PI * = -Ay Rygi" „TĘ j 


Dnia 3 (15) lutego 1893 r. 


OGŁOSZENIA, 
Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miojsę. 
pierwszy raz 25 kop, każdy nae 
stępuy raz 20 kop. © 
Nakrologja: za jalen wiers; 
p 


R 
5 EG 15 kop. 

; i Zwyczajna? | Mat? ozło3z»- 
nia w dodatkach porannych nia 
zamieszczają Się. 

Ogłoszenia i prenumaratą 

rzyjmuja kantor codziennie od 

ej rano do 8-asj więcz, w nia 
ziele i święta od 10 do lz poł 


Dzis: Popielec. Faust. Wschód schód księżyca o godzinie 3 minut 6 r. Niedziela: Konrada Wyzn. 
Czwartek: Janay Panny. Zachód M í 5-j aż ER Zachód s a 10 , 35 r. | Poniedz: FRucharjusza, 
Piątek: Sylwina i Don. Długość dnia godzina 9 „ 34 Wysokość wody na Wiśle st. 3 c. 11 (st, 8 a 9). | Wtorek: : Maksymiljana B. 
Sobota: Sym eona Bisk. Przybyło% 1 w _ 56 Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 19, Środa: ` Kat, $. Piotra. 


Redakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 268—_ Telefon Administr. 543, 
W Łodzi kantor własny, Fiotrkowska 3/2534, telefonu nr. 323, 


KALENDARZ. 


d 
Imiora słowiańskie: Dziś Szczęsławy, jutro Milady bł. 
Zgromadzenia; Posiedzenie członków zarządu kasy zaliczko- 
wo-wkładowej emerytów warszawskich. (Kancelarja kasy 
w gmachu resursy obywatelskiej na Krak.-Przedm.—11 przed 
południem.) — Posiedzenie członków patronatu nad wycho- 


-wańcami zakładu sierot chłopców Towarzystwa dobroczynno: 


ści, oddanymi do terminów. (Gmach zakładu w domu po-do- 
minikańskim przy ulicy Freta—7'/, wieczorem.) — Posiedze- 
nie członków zarządu Towarzystwa dobroczynności, (Gmach 
"Towarzystwa na Krak.- Przedm.—6 po południu.) 

Wystawy stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 

rak.- Przedm. N 15—od 10-ej rano do 4-ej po południu. eN 
rieke obrazów Krywulta, (Hotel Europejski—od 10-ej 
rano do 8-ej wieczoręm.)— Wystawa obrazów spółki malarzy 
i rzeźbiarzy. (Nowy-Świat N 27—od 10-ej rano do 7! wiecz.) 
Wystawa etnograficzna, (Krak.-Przedm. 17—od 10-ej rano do 
4-€j po poł.)— Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego 
i rękodzielniczego krajowego. (Gma Muzeum przem 
i rolnictwa na Krak.-Przedm. N 66—codziennie od 10+ej rano 
do 4<ej po południu, w niedziele zaś i święta od 12—4-ej po 


Wielki: dziś „Afrykanka” (z udziałem panny Ka- 
zimiery Hellerówny i p. Oktawjusza Nouvelli'ego); jutro „Ry- 
cerskość wieśniacza” (z udziałem pani Augustyny Oruz i p. 
Achillesa Stehlego) oraz „Pajace” (z udziałem p. Achillesa 
Stehlego); — Rozmaitości: dziś „Fredzio”; jutro „Flirt”; 
—Mały: dziś „Wesoła dwójka”; jutro „Wesoła dwójka”, 
(7:/, wieczorem.) [ 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lomhardu :do rozdania 


'pazastawy znajduja się na dzień dzisiejszy 3207 rs. 87 kop. 


(Pożyczki wydawana będą od 9-ej zrana do 2-ej po południu, 
wykup zaś i prolongata uskuteczniają się od 9-ej zrana do 3-ej 


' WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


io podatku 5-kopiejkowym mają być ustanowio- 
po kary. Kwestja o pociągnięcia do opłaty 


podatku stemplowego przekazów pieniężnych zter- | mpionej kategorji, a mianowicie: handlarzy i ban 


minem 5:dniowym została rozstrzygnięta w zasadzie 
w duchu potwierdzającym. Nareszcie uznano za po- 
żądane opodatkować w ilości 10 kop. książeczki na 
wybrane towary na kredyt, znieść ulgę przy opoda- 
tkowaniu kontraktów, jakie zawierają artyści  dy- 
rekcjami teatrów rządowych, podwyższyć stempel od 
aktów kupna i aktów regulacyjnych. 


= Dzienniki petersburskie donoszą, iż z iniejaty- 
wy władzy administracyjnej poruszona została kiwe- 
stja rozszerzenia działalności wileńskiego Banku 
ziemskiego: na gubernje nadbaltyckie. Więcej je- 
duak ma szans projekt otwarcia w prowincjach nad- 
baltyckich oddziałów Banku włościańskiego. 


= W maju r. b., jak donoszą Bisżi wied., zwoła- 
ny będzie w Petersburgu powszcchny zjazd młyna- 
rzy, na którym przedstawiony będzie projekt utwo- 


= Graźdanin pisze: W pierwszym tygodniu wiel- 
kiego postu st. st. w komitecie ministrów roztrząsa- 
na będzie kwestja budowy kolei obwodowej. łódz- 
kiej. Konkurentami do budowy i eksploatacji kolei 
Są: towarzystwo fabrykantów łódzkich, miejscowa 
spółka przedsiębiorców i grupa kupców moskiew- 
skich. Zarząd m. Łodzi skłania się podobno na stro- 
nę fabrykantów miejscowych, powieważ ci dają naj- 
dogodniejsze dla miasta warunki, 

= Z doświadczenia lat ubiegłych wiadomo, iż naj- 
większa liczba psów wściekłych w mieście pojawia 
się z zarogatek, głównie zaś z sąsiednich przedmieść, 
gdzie nie ma podatku obowiązującego w Warszawie, 
wskutek czego psy w nadmiernej ilości są utrzymy- 
wane. Wzgląd ten spowodował władzę weterynartyj- 
ną do skreślenia projektu, aby podatek od psów za- 
stosować i do niektórych miejscowości w okolicy 


przedmiejskiej. Fundusz osiągnięty z powyższego 


Źródła, może posłużyć na wzmocnie środków ochron- | 
ma zapobiegających włóczeniu się psów podejrza- | 


przekupniami ulicznymi i podwórzowymi, ma być 
dopełniony szczegółowy spis imienny. osób: wspo- 


cimy otwór, założymy dynamit, Póżniej przyjdą ma- 
szyny i te go uspokoją, W maszynach odnajdzie 
swoje pieniądze. 


Piękny panie Zygmuncie, delikatna latorośli sta- 


dlarek tandety, piaskarży, węglarzy, druciarzy, szli 
| fierzy, kościarek itp. W następstwie każdy otrzymi 
| numer kolejny i będzie zobowiązany do wykupienie 
| biłetu na prawo zajmowania się drobnym handlem 
Osobom, nie posiadającym numeru i biletu, oraz nit 
zamieszczonym na liście, zajmowanie się procederem 
handlu ulicznego, czy też podwórzowego będzit 
wzbronione. 


| = Grono emerytów i emerytek złożone z kilkuna- 
stu osób znów występuje z podaniem w sprawie po 
trącania przez izby skarbowe 10%, od emerytur rzą 
dowych. Potrącanie to przez żadne Najwyższe Posta. 
nowienie nie sankcjonowane, ani w „Zbiorze praw” 
nie zamieszczone, skłania petentów do żądania od- 
LN page “wyjaśnień ze strony ministerjum skarbu. 
|W razie gdyby władza skarbowa nie uznała się za 
| gotopetentną do wydania decyzji, emeryci postano- 
| 


* południu. Wejście bezpłatne.) rzenia komitetu młynarskiego w celu utworzenia a- | wili zwrócić się do pierwszego departamentu F 
i P koncerty: men e Towarzystwa muzycznego. (Sale redu- jentur w Anglji dla zbytu mąki, wyprodukowanej | cego senatu. E ragos 
tow: wieczorem. 


Now. wr. donosi, iż na ostatniem posiedzeniu 
petersburskiej akademji wojenno-lekarskiej po od- 
czytaniu dwóch lekcyj próbnych, zatwierdzony zo- 
stał w godności prywat-docenta, dr. B. Tomaszew- 

| ski, przy katedrze psychjatrji i neuropatologji., 

= Naczelnik wydziału technicznego kolei teres- 


, polskiej inżenier Potiemkin wyjechał do Petersbur- 
ga; zastępuje go inżenier Rudniew. 


| = Zapusty u głuchoniemych. ń 
| W gospodzie głuchoniemych przy ulicy Piwnej 
w domu po-augustjańskim przez trzy dni z rzędu od- 
| bywały się zapustne wieczorki tańcujące, rozpoczy- 
| nane o godzinie 7-ej wieczorem. 
| Na'sali zbierało się po 100 osób, do kontredansa 
zaś stawało po kilkadziesiąt par. 
| Tańczono ochoczo i składnie w takt fortepianu, 
| przy którym zasiadał ociemniały. 
Kilku uczestuików zabawy wystąpiło w gusto- 
wnych kostjumach charakterystycznych, eo podnio- 
sło urok całości. 


 włościanani, wreszcie świadectwa o stawaniu do | "3" | Wczoraj tańce, rozpoczęte o godzinie 7-ej wieczo- 
służby wojskowej. Za wykroczenie przeciw przepi- = W celu rozciągnięcia większej kontroli nad TQ przerwano z uderzeniem godziny dwunastej, 


| która obwieściła tanecznikom północ, a 


więc środę 
| popieleową. 


chwycić garść pieniędzy i dalej drapnąć w świat? 
| A kiedyś ty tu przyjechał? Wtedy, gdy ci zostało 
apierków z wielkiej fortuny... 
całą objętością rury, nie 


ostatnie dwieście 
Gdy się zaczęła lać ropa 


POWIEŚĆ rej rodziny, pomyśl sobie, jak to musieli twoi starzy  pytałeś: na co, tylko: słe?... A gdy” ropa zmieniła 

Ge vw erne walczyć i ile się napracować, zanim zdobyli tak wiel- | Się w wodę, napada cię pesymizm i pewno zaczynasz 
ki kawał ziemi, a który znów dziadek twój, ojciec | myśleć o samobójstwie. 
(Dalszy ciąż) i ty tak łatwo zmarnowaliście. Mówisz o rasie i ro- | Zygmunt smutno się uśmiechnął. 


żeli mi się uda pochwycić dwa- 
uciekam. Lepiej żyć rok dobrze, 
lat dziesięć. 


Przysięgam, je 
dzieścia tysięcy, 
niź tu się dręczyć 


aż R SP a Gi EE CZ A 


dach z upodobaniem i rozkoszą. Tylko nie wiem, 
o których? czy o zdobywających, czy trwoniących? 
Kochaneczku, pokaż-no ty na sobie przymioty sta- 


— Znam ja was, filozofy niedołęstwa. Pytasz: na 
co? po eo? Wiesz, że ci nie odpowiem, i dlatego się 
pytasz. 


| SIĘ d ». wstrząsnął się nerwowo. rej twej rasy: wytrwałość w walce, upór i zawzię- Bóg, czy fatalizm rzucił cię tu n iemi 
Wpadł Stefan gro tość. Nie sztuka brać, gdy jest, lecz wykuwaj w ska- | okolicę, przy tej studni; nie wied mhie T4 a, ake 
Lai jan (ik giedzisz W tej klatce i kwasisz się? | le dziury i idź naprzód... wiesz, jakie masz obo ; 


ze te Bako sie mam czasu.. Jedna tylko walka 


W z tą gałganicą kokietka utrzymuje ezłowieka przy 


życiu. | gdy mi tej walki zabraknie, kto wie, czy 


nie ncieknę?... 


uchaj: woda już zatrzymana nadzwyczajną 


kwilisz, płaczesz? Szczęście, że ja ` 


zręcznością i Jlekceważeniem ŻYCIA moich chłopaków. , 


Robota się zaczyna, kujemy, Świdrejemy i znowu 
pójdzie dynamit który | oręóli zatamowaną ropę. 
em lepiej, wszystko razem będzie się walic— 
pochwycił Zygmunta najwięcej wory. 

„— Właśnie ropy! wreszcie C02 
chodzi? | . e A 
— Cóż żyd powie, gdy jutro me dostanie nafty 

— Dostanie trzydzieści beczek. 
— Pojutrze? y i 
— Od pojutrza zacznie czekać, I będzie czekał 


— 


Stefan odetchnął głęboko i mówił dalej rozdra- 
Żniony: 

A gdybyśmy jeszcze za trzy miesiące od dziś nie 
dokopali się ropy? Cóżbyś robił, wypieszczona, deli- 
katna latorośli wielkiego rodu? 5 

Zjadać nagromadzone bogactwą umiecie, traze- 
Sami strzelać, rozprawiać umiecie...  ™ 
Woda, zamiast ropy płynąca, widocznie po- 
psuła pańu humor—przerwał mu Zygmunt. 

— Nie, nie! dziś woda, jutro ropa. Maszyny ja- 


] dą, na które czekałem dwa lata. Rozumiesz, co to 
mnie woda ob- 


czekać na narzędzie do pracy dwa lata? Wtedy dwa 
lata zmieniają się w dwa wieki, włos bieleje na skro- 
niach, a na twarzy robią się już nie zmarszezki, lecz 


` brazdy. 


,  — I na co to wszystko, kochany panie, po co? 
| - — Złapałem cię! — przerwał mu gwaltownie Ste- 


| łem pokoleniu, które zaczyna teraz żyć i ma 


masz obowiązki tu, na tem miejs 
w tem otoczenin. Kiedy wiesz, to je spełniaj do atk 


| tniego tchu i basta, O resztę nie pytaj, jeżeli jesteś 


uczciwy człowiek. Lenistwo, niechęć do pracy stwo- 


rzyły pesymizm, który się rozrósł w młodem, ospa- 


Odetchnął głęboko. 


— Dlaczego nie strzeliłeś sobie w łeb, zanim tu 
przyjechałeś?... Dlatego, żeś się jeszcze czegoś spo- 
| dziewał A nuż nafta? I znowu będzie się pędzić 
| życie. bez troski, bez jutra, przyjemne, swobodn 


| boskie. Gdy w kieszeni guldeny, ruble lub franki, 
| wtedy nie pytamy się: po co i na co; życie bardzo się 
| przyjemnie uśmiecha i rozpaczamy jedynie nad tem, 


że leci zbyt wielkim galopem. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


cały tydzień. Tymczasem my przez tydzień wywier- 


wą 


| fan. — A po coś ty tu przyjechał? na co? Zeby po- | 


= W poście. ; 

Stowarzyszenia sportowe i korporacyjne krz ata a 
się około zorganizowania wiećzorów towarzyskie 
w porze wielkopostnej, kad 

W tych dniach w towarzystwie wioślarskiem od- 
było się posiedzenie sekcji zabaw, na którem przy- 
jęto wniosek członka, p. M. Chodźki, co do trzech wie- 
czorów. 

Programy zabaw obejmują: muzykę, śpiew, oraz 
teatr amatorski, 

W stowarzyszeniu subjektów ian y Wy zna» 
nia mojżeszowego gospodarz lokalu, p. J. Koral, na 
d, 25-ty b. m. przygotowywa koncert z udziałem wy- 
bitniejszych artystów-amatorów. 

Cykliści zuowu zamierzają wystąpić z wieczorem, 
którego program pomiędzy innemi wypełni chór pod 
dyrekcją p. Ant. Grrossmana. 

Jeżeli dodamy zapowiędziane koncerty, odezyty, 
„wieczornice” i wieczorki „familijne” filantropijne, 
klubowe i prywatne, widoki postnego sezonu przed- 
stawiają się obiecująco. 

== Bzpital Dzieciątka Jezus. j 

Według kosztorysu sporządzonego przez komitet 
budowy szpitalą Dzieciątka Jeans i zatwierdzonego 
przez władzę ministerjalną, budowa i urządzenie no- 
wego szpitalą i zakłądów, przy tymże istniejących 
wynjosa; 

i) Ząbudowania szpitalne; pawilon główny admi- 
nistracyjny rs. 83,265, pawilony oddziałów: terapen- 
tycznego rs. 125,557, chirurgicznego rs. 91,489, cho- 
rób piersiowych rs. 50,092, chorób zaraźliwych rs. 
16,426, dwie kaplice rs, 62,248 i zabudowania gospo- 
darcze i dla służby rs. 105,535. 

2) Zabudowania uniwersyteckie, klinik: djagnosty- 
cznej rs. 40,097, ehirurgieznej rs. 49,392, terapeuty- 
eznej rs. 44,890 i pawilon środkowy łączący wszy- 
stkie kliniki rs. 101,422. 

3) Zakłady szpitalne: dom wychowawczy dla pod- 
rzytków rs. 132,217 i instytutu: położniczy z kliniką 
i szezepienia ospy rs. 90,519. . 

4) Urządzenia i potrzeby: parowe kotły, kąpiele 
i ogrzewanie rs, 173,792, kanalizacja i wodociągi rs. 
72,040, oświetlenie elektryczne rs, 73,732, wentylacja 
ra. 43,683, kuchnią mechaniczna rs, 15,800, parka- 
my i domki dla stróży rs, 15,000, czyli razem 
1,387,798, 

Doliczając do tego 3%/, ną roboty, nieprzewidziaue 
anszlagiem (rs. 41,634), ogółem budowa i urządzenie 
nowego szpitała na folwarku Świętokrzyskim obli- 
czoną została na rs. 1,429,432, 


= Stowarzyszenie spożywcze 


Z przygotowęnego już sprawozdania i biląnsu sto- | 


warzyszenia spożywczego urzędników kolei nadwi- 
śłeńskiej za 4, Z. 11-ty istnienia, czerpiemy dane ņa- 
stępujące: 

W d, l-ym stycznia r. z. wszystkich uczestników 
było 130 z kapitałem ws. 3,725, w ciągu roku przy- 
było 2 z wkładem rs, 40, a że wystąpiło 15 z kapita- 
łem ra. 670, pozostało więc 117 z kapitałem rs. 3,095. 

W okzegie sprawozdawczym obrotu w sklepie spół- 
ki bylo rg. 27,768 kop. 454, przyczem otrzymano zy- 
ska rs. 3,156 kop. 24. 

„Koszty bandłowe i administracyjne wyniosły wo- 
„góle rs. 2,144 kop. 60; w cyfrze tej najważniejszą po- 
aycję stanowi uwzymanie służby sklepowej, mianó- 
wicie rs. 1,032. 

Czysty zysk na skłepię daje sumę rs. 1,011 kop. 
64, suma ta w myśl $ 46 ustawy, podzielona będzie 
w sposób następujący: rg. 30 HP: 5 na rzecz pódąt- 
ku doebodowego, rs. 101 kop. 17 pa kąpitał zapaso- 
wy, rs. 100 na tautjemę dla członków zarządu, rg. 
341 kop. 30 na dywidendę od wkładów i rs. 438 kop. 
82 na dywidendę od zakupów, 

Z bilansu rachunkowego za r. z. widzimy, że ka- 
pitał zapasowy stowarzyszenia obecnie wynosi rs. 
3,470 kop. 574, wkładowy rs. 3,095, inwentarz skle- 
pu przedstawia wartość rs. 225 kop. 33. 

Z, kapitału zapasowego zakupiono papierów pro- 
centowych za rs. 2,624 kop. 10, a w liczbie tej trzy 
premjówki różnych seryj. 

Rachunek dłażników spadł do rs. 875 kop, 91, eo 
należy uważąć zą rezultat bardzo pomyślny, ze 
wzgledu, że długi uczestników w r. 1891-ym wyno- 
siły rs, 2,809 kop. 924, a w r. 1890-ym rs. 4,440 
kop. 714, 


= Nowe stowarzyszenie. 

W poważnem kole mieszkańców naszego miasta, 
a głównie w sferze pracowników fnstytucyj prywa- 
tnych, zzodziła się myśl zawiązania nowego stową- 
rzyszemia spożywezego, opartego na odmiennych zą- 
sadąch, aniżeli „Merkury”. 

Z kiłku odbytych w tym względzie narad okazuje 
się, że Iniejatorzy nie mają na widoku szerszej pu- 
bliczności, lecz jedynie samych uczestników. 

Jak dotychczas, projektowane stowarzyszenie 
w ogólnych zarysach tak się przedstawia. 

Kapitał zakładrowy ma wynosić 20,000 rs, podzie- 
lonych na 400 udziałów po 50 re. 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 15 lutego 1893 r. 


Dywidenda ma być obliezana od czystego zysku, 
jaki wykaże bilans roczny. 

Szczegółowy program zamierzonej spółki będzie 
ułośóny na zebraniu, projektowanem na d, 22-gi 

. m, 

= Zmiana właścicieli. 

Składy machin ifinoych wyrobów sagaj tudzież 
biura komisowo-techniczne istniejące w Warszawie, 
Sielcach i Kijowie, pod firmą: „Olszewicez i Kern”, 

rzeszły na własność współpracowników j prokuren= 

w wymienionej firmy zą sumę sprzedążną rs, 
300,000. 

Akt sprzedaży podpisano przed rejentem p. Dzie- 
wulskim w dniu 12-ym b. m. 

= Z Wisły, ? 

Poziom Wisły ed onegdajszego wieczora podniósł 
jt 3 cale, NEO 

| DODANE wskazywał wczorajszego więczora stóp 
3icali 11. 

Celem ochrony mostu od gwałtownego natarcia lo- 
dów, wobee waj odwilży, a więe spodziewanego 
ruszenia Wisły, dokopywanem jest wyrąbywanie lo- | 
du na znącznej przęstrzeni około filarów mosto: 
wych. 

== Zachwała kradzież, 

Kolonista z Rudy, Michał Pogorzelski, powracając konno 
z Warszawy, między rogatkami marymonckiem i a Słodow- 
cem, został około godziny 9:ej wieczorem zaczepiony przez | 
jakiegoś przechodnia, 

Nieznajomy ostrzegał jeźdzca, że koń jest z tyłu zraniony. 

Gdy Pogorzelski w celu obej 


ejrzenia rany zsiadł z kania, Ta- 
bué popchnął kolonistę z ge A siłą, że ten upądł w zaspę 


wać będą bowiem towary po cenie znacznie niższej, 

aniżeli dotychczas, a nadto nie będą tracili czasu na 

udawanie się po nie do miasta. 

W Lublinie, jak donosi organ miejscowy, krere 

cnie: infiuenza, ospa, szkarlatyna i dyíteryt, 

ylko pomiędzy dziećmi, ale i starszymi. h 

W Lublinie w ogrodzie miejskim p. Żyzniewski 
ma urządzić stałą gimnastykę, strzelnicę, tudzież za- 
prowadzić gry gimnastyczne. 

Gazeta lubelska otrzymała od jednego z mieszkąń- 
ców Lublina list, wyjaśniający, dlaczego publiez 
tamtejsza tak mało uczęszcza do teatru. 

Przyczyną, obok licznych zabaw karnawałowych, 
gą weględy natury poważniejszej, i 

Oto, zdaniem korespondenta, w teatrze panuje 
przerażające zimno, a nadto repertuar nie odpowia- 

| da smakowi publiczności. 

Zamiast fars francuskich, lub 
mieckiego i operetek bez sensu, 
twory pisarsy swojskich. | 

Mieszkańcy Lublina uczęszczaliby chętnie także i 
na operę, gdyby teatr miał tenora, któryby nie draż- 
nił uszu słuchaczów, ani kazał patrzeć im na męki, 
jakie cierpi przy wydobywaniu nót wyższych. 

A takim właśnie był niedawno książę w „Rigo- 
letto,” 

Z Drobina otrzymujemy od właściciela apteki, p. 
Aleksandra Baumgartena zawiadomienie, że w miej- 
seowości tej potrzebny jest lekarz, 

Dla medyka przygotowano już mieszkanie umo- 
blowane z usługą. 


+ Dwie nowości. 
Przy cukrowni w Glinoj 


rzerobionych z nie- 
lublinianie wolą u- 


nieżuą. ja 
Następnie złodziej szybko wsiadł na konia i ruszył z miej- ecku wkrótce mą być ga~ 


seg galopem, i s łożony sklep dla ofiejałistów. 
Pogoń zarządzona w ciągą nocy nio dała zadnego rezultatu, Kapitał ANAON wypożycza zarząd cukrowni 
= Napaść, na warunkach, dla oficjalistów bardzo dogodnych, 


Nocy wczorajszej do bawanji Schmita za rogatką wolską 
wbiegł jakiś człowiek i trzykrotnie zranił w głowę siedza cego 
mmokoluję Adolfa Hirtz è 

i 7 F pomi- 


eznajomy napastnik w 
mo natychmiastowej pogon 

Zraniony Hirtz pierwszy raz uapastnika widział, a przy- 
czyny napadu wytiómaczyć sobie nie umie. 


ma on być bowiem zwracany z czystego zysku, jaki 
sklep w przyszłości przyniesie. 

Ceny w sklepie mają być znacznie niższe, niż w o- 
óle w Glinojecku, oficjaliści ząś otrzymywać będą 
owary po cenie kosztu. 

Przy tejże cukrowni powstanie także kasa prze- 

zorności i pomocy dla oficjalistów. 

Ustawę kasy, opracowaną przez administratora 


bieg! następnie na ulieę 
zdołał bezkarnie umkną 


= B miep: E pęt 
_ Btaugzei wozu frachtowego, Ludwik Biatko walki, pabadaa- 
{ikonia do Jezty, zaczął biedne zwierzę nielitościwie okła- cukrowni, p. J. Mayzuera, przyjętą przez ogół oficją- 


Koń wierzgnął i kopytami uderzył jurmana w twarz. listów, przesłano właściwym władzom do zatwier- 
, Piątkowskiego, zalanego krwią, z wy bitemi zębami, odwie- | dzenia. 
giono w stanie bezprzytownym do szpitala, Warunki dla uczestników tej kasy są bardzo do- 


= W gniewie, Ta ) godne. 
Prącujący w hucie szklanaj Pawisklogo. na Peloowisnje, HA PEA 
Paweł Kenig, posprzeczawszy Się z Janem HzWarcem, ząda W Jaropowcu wystrzałem z rewolweru odebrał 


mu żolazem rozpalonęm do czerwoności cios w głowę. 

K; ma bpiośnie zraniono czoło i uszkodzone pko. 

Napastuka pociągnięto do gdpowiedzialności sądowej, 

m Ofiara mrozu. 

W dniu wczorajszym na cmentarzu brudzieńskim pochowa- 
no zwłoki 60-letnięgo żebraka, Jana Twardowskiego, 

Przed woma tygodniami T., w stanie nietrzeżyym, sasnął 
na polu przy 18-14 stopniach mrozu, 


sobi is 
K...ski, administrator cukrowni miejscowej, "le yolo 

Przyczyną yozpaczliwego kroku niewiadoma, j 
M 2 


NOTATNIK TERMINOWY, 


r 18: — D. 18-go lutego, o godz, 6-ej po poludniu, w sali tutęje 
Po upływie kiiku godzin znaleziony został przez koloni- | szego magistratu, odbędzie się półroczna sesja zgromadzenia 
stów i przeniesipny bezpośrednio do ogrzanej izby, majstrów piwowarskich, uą której dopełniony też zostanie 
Wezwany po niowczasie lekarz, zawyrokował, iż odjęcie | wybór staasogp. i í 
rąk į nóg ż. przyczyny zakażenia krwi, będzie nieuniśnio- | — D. 18-go lutego, o godz. G-ej Bo południu, w domu przy 
nom. 3 l ulicy Elektoralnej pod ¥ 9-ym, odbędzie się sesja półroczna 
zgromadzenia kotłarzy warszawskich, 


Straszliwie oszpęcony żebrak, zmarł w przeddzień zamiergo- 
nej operacji. . 
wE a 
-++ Zarząd gminy Borowo, w pow. grójeckim, na 
prośbę mieszkańców, został przeniesiony do osady 
Przybyszew. a 


+. Dyrektorem oddziału banku włościańskiego | 
w Piotrkowie mianowany został p. Krutikow, b, ko- 
misarz do spraw włościańskich w gub. kieleckiej. 


-+ Nowy wicegubernątor kielecki, r. st. Michale- 
wicz, objął urzędowanie, 

+- Odnowienie kościoła. 

Kościół w Adamowie w okolicach Łukowa, fundo- 
wany przez hr. Ludwika Krasińskiego, został obecnie 
na zewnątrz i wewnątrz zupełnie odnowiony. 

Koszta tych robót pokrył znów fundator, ponieważ 
parafianie są za ubodzy, 


-- Teatr amatorski, 

Piszą do nas ze Szczuczyna d, 2-g0 m. m.: 

„Pośpieszam uzupełnić. korespondencję Kurjera o 
przedstawieniu amatorskiem w Szczuczynie szczegó- 
łami następującemi: 5 

Oprócz wymienionych już poprzednio amatorów, 
na wyróżnienie zasługuje jeszcze p. Mil., który bar- 
dzo dobrze odegrał rolę Kica. 

Na szczególniejsze podziękowanie zasłużył p. K. 
Pieńkowski za zorganizowanie przedstawienia, a jak 
wiadomo, zadanie to w małych miastach wymaga 
niemało zabiegów i trudu.” 


-- Echa prowincjonalne. 
Administracja dóbr między rzeckich zakłada sklep 


 NEKROLOGJA. 


Ka 
LCJATARI HOREN, 


|| opatrzony Św. Sakramentami, po długiej i ciężkiej cho- 
Ko robie, zmarł w Warsząwie dnia 14:go lutego 7, b., prze- $ 
É ży wazy lat 74. 


Pogrążeni w głębokim żaln: żona, syn, córki i wnuki 
„| zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żało- 
bne nabożeństwo, odbyć się mające w kościele św. Ale- 
ksandra, o godzinie £0-ej i pół rano, w dniu 17 lute- 
* go, t.j. w piątek, oraz na wyprowadzenie zwłok z te- 
goż kościoła i w tymże dniu, o godzinie 4-6j po połu- F 
niu, na dworzec kolei petersburskiej. 
Pogrzeb odbędzie się w Wilnie, w poniedziałek na 
cmentarzu „Rossa”. 3 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą, 8—625 


AN M 

. . 
Ludwik Drążewski, 
b, urzędnik Tow, kred, ziemskiego, emeryt, opatrzony Św. 
Sakramentami, po ciężkich cierpieniach, zasnął w Bogu 
dnia 14-go lutego 1893 | przeżywszy lat 66. Pogrążona. 
w głębokim smutku rodzina zaprasza krewnych, przyja- 
ciół, kolegów i znajomych na żałobne nabożeństwo do 
dolnego kościoła W W. Świętych na Grzybowie, w dniu. 


spożywezy dla swoich ofiejąlistow i służby dwor- 2 ) 
skiej. 17. ym lutego, to jeb: N patol o odrinła 1020) zzu% 
p Y już a a następnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła 
Hartowne zakupy towarów rozpoczęto już w War w tymże dniu, o godz. Ń-ej po poł. na cmentarz powąze 
szawie. kowski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą, —28'2 


| Sklep odda oficjalistom znaczne usługi, otrzymy- 
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- 4 S. p. Maniusia Kurkowska, 


nkochana córeczka Anny z Osuchowskich i Mieczysława, 
pewny lat 8 miesięcy a E ipata lać grono aniołków 
d. 12-ym lutego 1893 r. nieutulonym żalu po stracie 
najdroższej dzieciny pozostali rodzice, babka, ciotka i wuj 
gapraszaja krewnych, przyjąció! i znajomych na WIpOYa- 
enie zwłok z domu przy uliey Siennej M 68, we środę, o go: 


dzinie 2-ej po południu na cmentarz powązkowski. 


> PRAIOKNŚI ZAGRANICZNE 


Wiedeń, 12-go lutego, 
(Korespondenja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 

Dwie zabawy stoją na porządku dziennym. Jedna cu- 
deym kosztem i smutkiem; pęd kry i powodzie. Tysiące 
Śpieszą nad Dunaj, więć i Ja pojechałem do Kahlenberg- 
dorfu, Klosterneuburgu i Nussdorfn, na okręt ratunkowy, 
zamykający kanał i chroniący Wiedeń przed 
łą powodzią. 


est w krainie bieguna północnego. Cała przestrzeń, do- 

d oko sięga, zawalona krą, tu i ówdzie sterczą całe gó- 
ry i uwięzione w krze powyrywanych łodzi i promów. 
Całe nowe łożysko Dunaju zakute w łańcuch lodu, na dru- 
gim brzegu wystają z niego ludzkie osady, a zą niemi 
przewalają się fale brudne na niezmiernej dolinie t. zw. 
zalewowej. Z osad tych tylko na łodajach dostać się mo- 
żna na ląd, 

Około okrętu, zamykającego wpływ kanału, nagroma- 
dzona góra lodowa, po za nią niesie woda potężne bryły, 
płyty, wtłacza je pod górę, pchą na stalowe iglice okrętu, 
które do dna sięgają. Tam się na dnie kry rozbijają i 
dopiero rozbite kawały wypływają z drugiej strony okrętu 
do kanału miastowegę, pozbawione już siły nigzczącej, 
Poziom wody Dunaju jest o 24 mętra wyźszy od poziomu 
kanału; jeżeli woda sięgnie po nad okręt (bo i to się zda- 
rza) przewała się przez niego, ale także już bez siły i ma- 
łemi kaskadąmi. Więc Wiedeń z tej stromy jest obronio- 
ny, za to od strony Pratery podniesione wody Dunaju za- 
mykają otwory odpływowych kanałów i rzeczek; więc wo- 
dy kanałów i Wiedepki cofają się, zalewają tor wyścigo- 
wy, Prater i Leopoldstadt, (Cały Prater jest już bagnie 
skiem, w kawiarniach i restauracjach koło toru wyścigo- 
wego czuwają oddziały pionierów, Potrzeba czuwać, bo 
okolice zalane, w dwóch miejscach zatory, więc gdy nagle 
puszczą, to już od Pratergternu, gdzie stoi pomnik Teget- 
thofa, będą łodzie pływać, Dzisiaj 8? ciepła, może więc 
przyjść dą wielkich dunajowych wybryków. 

Drugą zabawą jest zapowiedziany na jutro u artystów 
„Gschnas-abend” na błękitnej wyspie. Oto jest jedna ze 
znamiennych zabaw nowego Wiednia, Oo to jest Gschnas? 
Jest to parodja, która sobie dworuje z wszelkiego sensu, 
jednakże musi być zabawną, dowcipną, musi grać pa nie- 
spodziankach; są tu więc balle, krajobrazy, ulice, niepo- 
jęte skarby, dzieła żek, które oślepiają, a wszystko 
fałsz i szych, humor przeważnie bez satyry, któraby żółć 
poruszała i psuła zabawę. Jest to świat czarów, wydoby- 
ty przez zręczność i dowcip ze szmat i odpadków, galerje 

dków z karykatur, słoniowe zęby z piasku, zastawy 
złote i srebrne z tektury, ogrody z mioteł i pantofli, heł- 
my z garnków, poduszki z bochenków chleba, tarcze lier- 
bowe ze śmieci, dyamenty, rzeszowskie złoto; gschnas jest 
to „nic” udające „coś”, tałsz, podający się za prawdę, ale 
dzieje się to nie na scenie, nie zdaleka, bez pomocy per- 
spektywy i złudzeń światła i cieniów, więc wymaga nie- 
słychanych zasobów talentu i pracy, fantazji i dowcipu. 
"To zać, co z rzeczami, dzieje się z ludźmi, muszą się do- 

ować dọ włóczenia, więc powstaja ztąd świat szalony. 
Artyści pracują już kilka tygodni, ażeby swój pałąc za- 
mienić na wyspę Gschnasu; zobaczymy więc jutro te cuda- 
“iiie An der Wien nabył operę Smetany „Prodana ne- 

vesta” i w r. b. ją wystawi. 

Wielkie afisze zapowiadają na d, 26-ty b. m. koncert 
„Żeleńskiego. Wezmą w "rów waż rryoęh fihan- 

sista opery Cesara rengg i e 
czna, basists 4. 


* 
Paryż, 12-go lutego. 
ndencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 
aeaii astuks Leona Hennique'a p.t. „Cudze 
pieniądze”, przedstawiona w Odeonie, odznacza się bez- 
wątpienia zaletami, gle ci, 0 pobudzeni zakazem cenzury 
(eofniętym potem przez ministra sztuk pięknych), spo- 
dziewali się po niej silnych wrażeń, nieco sią: zawiedli. 
Naturalnie, autor za ię mimowoiną reklamę odpowia- 
nie m ŚW 

Et ptaki jest historja powstania i upadku „Ban- 
katolickiego”, który miał zgnieść bank żydowski. Co 
prawda, przypomina to trochę Zole: wiałonę, że Henni- 
que był nięgdyś jednym z uczniow melay ER. 
sta z temperamentu, Henryk Lafontas, po z" z op 

a dobrą wdówką Katarzynę% chce jej 30,000 rozmnoży 
jako gwiazdy ng niebie i piasek W morzu; zawiera spółkę 

a bogatymi szwajcarskimi chłopami, braćmi Davannes, 

i do założenia katolickiego banku brak tylko pomocy bo- 

gacza Tamiseya. Pomoc tę zdobędzie amerykańską awan- 


Zajmujące widoki; gdyby nie było nad | 
brzegami tysięcy ciekawskich, możnaby mniemać, że się | 


KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 15 lutego 1893 r. 


— = z = ———— = 
turnica, piękna Kate, trzeba tylko, aby uchodziła za żonę 
Lafontasa, Bą co, choć z trudnością, poczciwa Katarzyna 
się zgadza, nię rozumiejąc wcale interesów Henryka. 
Bank rośnie w pieniądze i wziętość, Henryk jest dyrekto- 
rem. Bank jednąk żydowski woli wcześnie pozbyć się 
| konkurenta i w tym celu proponuje dyrektorowi grube 

wynagrodzenie za upadęk interesu. Po naradzie z Kate, 
| Lafoptas przyjmuje propozycję i następuję scena na gieł- 
| dzie. Krach kompletny; Dayannes go obraża; pojedynek; 

Henryk ranny, ale niepoprawny, ma się żenić z Kate. 
W roli tej ostatniej tryumf odniosła prawdziwa angielka, 
miss Calhoun, za typowy akcent, 

W inny zupełnie świat przenosi nas „Legenda o ryce- 
rzu Bolejącego Serca", wierszem napisana przez Albana 
de Polhes, odegraną na scenie, złożonej z oświetlonego 
ekranu wielkości metra kwadratowego, przez cienię, Ar- 
tyści ukryci deklamują role; dzieję się to w galerji Vi- 
vienne. Rycerz przez szereg pokus niebezpieczeństw 
zdobywa białą lilję o siedmiu mistycznych promieniach, 
ukochaną, której strzegł zły smok, 

Jeszcze inne przedstawienie w Folięs-Bęrgóre, gdzie 
się wsławiła swym tańcem wężowym Loie Fuller: kangur, 
przywieziony z Anglji, beksuję tak świetnie, że zwycięża 
naj wprawniejszego z zapaśników, 

Może nareszcie Operą komiczna będzie odbudowana: 
minister Dupuy, zachęcony przez senat, żądać ma od izby 
1,074,000 fr. na koszty konkursu, któryby dostarczył 
plany i dalszych robót, 

W półpoście odbędzie się w Operze Wielkiej hal z tom- 


bolą, Jędyną większą wygraną jest świeżutką „victoria“, | 


zaprzężona w dzielnego konia, 

'W republikańsko-narodowem stowarzyszeniu, pod prze- 
wodnictwem Juljusza Ferry'ego, deputowany Barthou má- 
wił o sprawie zajmującej wiele 

| borach do izby. Dowodził, żę przy ich zastosowaniu mo- 
żnaby uniknąć gwałtownych i niebezpiecznych wstrzą- 
śnięń wyborczych, powtarzających się co cztery ląta, 

* Pod redakcją Amadeusza Buissono ukazał się now ty- 
godnik ilustrowany, polityczny i literacki p. t Les Cham- 
bres illustrées. i 

Ukazał się trzeci tom ciekawych „Pamiętników barona 
Hąussmabą”, znanego magnata dpugiego cosarstwa, W Wy- 
daniu Wiktora Hayarda,” K. 


10-go lutego. 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 

Wczoraj Ojciec Św. przyjmował jenerałów i prokurato- 
rów jeneralnych zakonów żebrzących, w imieniu których 
przemówił o. Fruhwirth, jenerał zakonu kaznodziejskiego, 
składając Papieżowi życzenia i wielką sumę świętopietrzą. 
Przyjęty był także jenerał semasków, który oprócz daniny 
pieniężnej, ofiarował własny przekład włoski wierszem 
„Żalów Jeremjaszą*. Oczękiwani są w Rzymie kardyna- 
łowie: Grusza, arcybiskup wiedeński; i Gqossens, arcybi- 


akan peeh 2a 
Glowa-rejentką holenderską przysyła, jako ambasa- 
dora swego nadzwyczajnego, hrabiego Dumonceau z po- 
winszowaniem i darami. i 
Król włoski posłał księciu Ferdynandowi, następcy tro- 
nu rumuńskiemu, łańcuch najwyższego orderu 
soli Zniasiowacia Annunejaty, 
Wezoraj, w tłusty czwartek, ulewą, od rana trwaj 
popsuła karnawał uliczny, Jednak między Goiedką Biol 
a 4-tą w przerwach słoty zjawiły się na Corso liczne hi- 
storyczne i alegoryczne rydwany, między któremi zwrąca- 
ły saczególnie ua siebie uwagę: wóz przedstawiający nawę 


wenecką „il Bucintoro”, na której doża jeździł zaręcząć | 


się z morzem, symboliczne wozy Pokoju” i „Mydlan 
Bańki”, i my który wyobrażał „Forum Gaang kole. 
mną jego po rodku, otoczoną zwaliskami, którym przypa- 
trywali się ciękawie turyści angielscy. Powrót ulewy 
wszystkie te wozy i tysiączne tłumy rozproszył. 

Wczoraj w Medjolanie w teatrze La Scala dana była po 
raz pierwszy nowa opera Józefa Verdiego Falstaff", na 
którą umyślnie ndali się z Rzymu: p. Martini, minister 
oświaty, i komandor Nurisio, naczelnik osobistego sekre- 
tarstwa króla, Na wielki, artystyczny wypadek tego pier- 
wszego przedstąwienia, na który krzeszła kosztowały 
po 250 fr,, a inne parterowe siedzenia po 200 fr., wszyst- 
kie niemal główne dzienniki europejskie poprzysyłały u- 
myśluych swoich korespondentów. Angielskich było 13-tu, 
francuskich 15-tu, berlińskich i wiedeńskich 11-tu, in- 
nych krytyków z Czech, Berlina, Lipska, Kolonji, Holan- 
dji i Ameryki północnej 10-ciu, z Rzymu zaś i z innych 
miast włoskich 29-iu, 

Libreto „Falstafa” jest utworem Henryka Boito, uro- 
dzonego, jak wiadomo, z matki z domu Radolińskiej; treść 
zaś opery wzięta z „Wesołych kumoszęk z Windsoru” i 
z „Henryka I -go” Szekspira. 

Śpiewaków i Śpiewaczek występuje w tej operze dzie- 
sięciu. Rolę Falstaffa grał Wiktor Maurel, Aliksy zaś 
Emma Zilli, Komedją liryczna dzieli się na trzy akty i 
sześć części; rzecz odbywa się w Windsorze na początku 
XY go wieku za Henryka IV-go. « 

Opera niema uwertury i kurtyna odrazu się podnosi, 
Zaklęcie Falstąffa ną honor, ślicznie śpiewane przez Mau- 
rele, sprawią wywoływanie śpiewaków ì autora w końcu 
pierwszego obrazu, Duet pocałunków w pierwszym akcie 
obudza ogólny zapał i wykrzykniki bis! Zapał wzrasta 
po kwartecie kobiecym. Wszystkie panie zrywają się, 


partyj: o częściowych wy- | 


machają chustkami, wywołują mistrza, który musi wycho- 
dzić trzy razy, Drugi akt wydaje się publiczności gdn- 
miewającym i niezrównanym, a Verdi musi wracać pięć 
razy na scenę. Trzeci akt, po owym drugim tak cudo- 
wnym, mniejszy obudza zapał, ale Verdi znowu po nim 
wywoływany jest pięć razy, a ogółem 22. Przed podnie- 
sieniem zaś kurtyny otrzymał mistrz od króla następują- 
cy telegram: 

„Królowa i ja, nię mogąc być na pierwszem przedsta- 
wieniu „Falstafa”, uprzedzamy życzeniami naszemi i wy- 
razami uwielbienia nowego objawu niewyczerpanego two- 
jego genjuszu, Oby cię Bóg, panie senatorze, zachował 
przez długie Jąta dla chwały sztuki, dla przywiązania na- 
szego i wdzięczności ltalji która w najsmutniejszych 
dniach swoich czerpała w twojej sławie patrjotyczne po- 
ciechy. Humbert,” 

, Słychać o blizkiem nadaniu Verdiemu tytułu margra- 
biego di Bussętto (rodzinnego miasta), albo też łańcucha 
najwyższego ozderu Annuncjaty, Niępodległe Włochy 
umieją gęnjuszów wynagradząć, D, 


zyj 
Londyn, 8-go lutego. 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 

W Osborne dała wezoraj panna Janota koncert przed 
królową i jej pajbliższem otoczeniem. Na program zło- 
żyły się następujące utwory: fantązja Mendelssohna, po- 
lonez Chopina, nokturn Henschla, mazurek Łążyckiego, 

| romanza Klary Szuinan, barkarola i gawota (Impériale) 

Janoty, krakowiak Paderewskiego i lied lady Borthwick. 
Obok królowej słuchała koncertu takže cesarzowa Fry- 
| derykowa, obeenie tu bawiąca. 

Książę Jerzy walijski przyjęty został dzisiaj dot staro- 
żylnego cechu krawców londyńskiej City, 

„ Arystokracja irlandzka zaznaczyła wczoraj swoje wro- 
gie NADAJA rządu Gladstone'a usposobienie. Na pier- 
wszem /evće wicekróla, lorda Houghtona, na zamku du- 
blińskim nie było ani jednego reprezentanta „lojalnej? a- 
rystokracji, z wyjątkiem nieuniknionym wielkiego szam- 
helang dworu, br. Powerscourta; nieobecnym był też lord 
(pierwszy „sędzia irlandzki—nie stawił się nawet jeden 
| choćby wielki szeryf kraju. Ponieważ z drugiej strony 

nie ukazują się na zamku wielcy dygnitarze munieypalni, 

należący do stronnictw narodowych, aby w ten sposób u- 

wydatnić swoje stanowisko wyczekiwania na bił samorzą- 

du, więc łatwo pojąć, jak skromną była ceremonja wice- 

królewska. Może ząś wiadomo czytelnikom, że wysta- 

wąość dworu dublińskięgo bywa z tradycji tak niemal 
| wspaniałą, jak windsorskiego. 
| 
| 
| 


Przygotowania do wystawy ogrodnictwa i leśnictwa, 
która tu trwać będzie od maja do października, postępują 
raźno w dzielnicy corocznych wystaw, na krańcu przed- 
mieścia Kensington. Najciekawszym będzie tam tak na- 
zwany „Kiermasz świata na wodzie”, którego urządzeniem 
zajmtje się najznakomitszy w świecie pływak i wioślarz 
kapitan Boyton. Przekopano w tym celu przestrzeń trzech 
akrów i zalano ją wodą do głębokości od 15 do 25-ciu 
stóp. Na tem jeziorze znajdą się trzy wysepki, a pod je- 
dną z nich będzie -tunel, mieszczący restaurację, sale bi- 
lardowe i teatrzyk. Najrozmaitaze statki: indyjskie, chiń- 
skie, tureckie i nawet... dahomejskie—służyć mają publi- 
czności do żeglugi. Na jednej z wysepek stanie podabi- 
zna dumasowskiego zamku If, a dwa razy. dziennie rzaci 
się z niego jeden z pływaków w roli hr, Monte Christa 
pozostanie pod wodą jaknajdłużej, wydobędzie się tam 

| z wora, w którym go zaszyto, i wypłynie na powierzchnię. 

Jeszcze ciekawszej gimbastyki dokona ktoś inny: rzuci 

się z wysokości stu stóp w wodę w miejscu speejałnem, 

j gdzię głębokoćć będzie tylko 6$ stopy, |, 

|| Trupa Boytona składać się ma z 200 osób różnej naro- 
dowości, cywilizowanych i dzikich. Będzie tam słynny 
indjanin kanądyjski, Saczem-Gabe, który był przewodni- 
kiem książąt Walji i Edymburskiego praed 43-ma laty i 
wyratował następcę tronu z nurtów rzeki St.-John. Au- 
tentyczny parowiec z Mississippi ukaże się na jeziorze 
z załogą murzyńską, z ładunkiem bawełny i z pewną li- 
czbą małp, specjalnie trenowanych do służby okrętowej, 

Trupa ma się popisywać codziennie pływaniem, sztuką 
wojenną, ratowaniem tonących, kunsztami nurków i grą 
z podrzucaną piłką (football); gracze, zamiast butów, 
prapwdzicję pneumatyczne trzewiki wodne, w których u- 
ganiać się będą po wedzie tak bezpiecznie i swobodnie, 

| jak po suchej ziemi! Boyton zapowiada, Że jego ludzie 
przejdą w tych trzewikach Tamizę wzdłuż, od mosta Lon- 
dyńskiego do Chelsea: a więc przespacerują po wodzie 
blizko 4 mile angielskie. Dowódzcą tego oddziału bę- 
dzie Jerzy Whistler, „szermierz wszęchświatowy”, który 
odbył podróż pieszą po falach Mississippi, z Alton do St. 
Louis, długości 25 mil angielskich. 

Wiele innych dziwów obiecuje Boyton i komitet wysta- 
Wowy; Londyn ma widocznie zamiar przytrzymać tu gości, 

| 


wybierających się do Chicago. kd. N, 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego". 


H'etersburg 14-go lutego. (Zet. Aj. półn.)— 
` Dzisiejszy zeszyt Zbioru praw zamieszcza Najwyż- 
szy Rozkaz, oddający wszystkie szkoły kościelne 


a / 
katolickie w państwie pod zwierzchność ministerjum 
oświecenia, przyczem duchowieństwu katolickiemu 
pozostawiono prawo nadzoru nad nauką religji w rze- 
rzonych szkołach. O Królestwie Polskiem w rzeczo- 
nem prawie niema wzmianki. 

Petersburg 14-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Ogłoszone zostało prawo o zakresie juryzdykcji, pra- 
wach i obowiązkach urzędników i instytucyj miejsco- 
wego zarządu. 

Petersburg 14-g0 lutego. (Tel. Aj. półn. —) 
Według Mosk. wied., postanowiono w Petersburgu 
zawiesić dalsze wypłaty z kas emerytalnych urzędni- 


ków kolei moskiewsko-brzeskiej i innych, przyczem | 


aż do zlikwidowania tych kas wypłacać pensje eme- 
rytalne, przyznane przed d. l-ym stycznia 1893-go 
roku w rozmiarze przez rząd ustanowionym. 

Helsingfors 14-go lutego. (T. pr. K. W.) — 
Dyrekcja banku ludowego w Helsingforsie ogłasza, 
że Lindroth, dyrektor tego banku, przywłaszczył 
sobie z kasy 90,000 marek, poczem umknął. Po zba- 
daniu ksiąg okazało się, że nikt z wierzycieli banku, 
wskutek przeniewierstwa tego, straty nie poniesie. 
(4j. półm.) 


TRAKTAT HANDLOWY. 

Herlin 14-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Sekretarz stanu dla spraw zagranicznych oświadczył 
w parlamencie niemieckim, że rokowania z Rosją 
w sprawie zawarcia traktatu handlowego nie zostały 
jeszcze ukończone i że niewiadomo dotąd, do jakie- 
go one doprowadzą rezultatu. (4j. półn.) 

Berlin 14-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.y— 
Podczas dzisiejszych rozpraw budżetowych w parla- 
mencie rzeszy sekretarz stanu baron Marschal potę- 
piał ostro opozycję Kreuzzeitung przeciw. rokowa- 
niom celnym z Rosją. 


SPRAWA PANAMSKA. 

Paryż 14-go lutego. (Tel, pryw, Kur. War.) — 
Prezydent Kolumbji oświadczył, że państwo to 
wspólnie z Wenezuelą mogłoby zgromadzić kapitał, 
potrzebny na wykończenie kanału panamskiego. 


NOWY SKANDAL. 

Paryż 14-g0 lutego. (Telegr. pryw. K, W.) — 
Odkryto, że konfiskowane oddawna w domach gry 
sumy nie wpływały do kas rządowych. Panuje naj- 
wyższa niepewność, kto jutro w rozprawach izby 
nad interpelacją zwycięży. 


„PANAMINO.” 

Hizym 14-go lutego. (Tel. pryw. Kur, War.) — 
Ministrowie Grimaldi i Lacava mają podać się do 
dymisji. 

izym 14-go lutego. (Telegr. pr. Kur. W.) — 
Malarz Peralta, przyjaciel Lazzaroniego, miał w „Ban- 
ku rzymskim” conto otwarte na dwa miljony lirów. 
Był on prawdopodobnie człowiekiem słomianym. Pe- 
raltąa otrzymał wezwanie do sędziego, który 4,000 
listów ma do przejrzenia. 


HOME RULE. 

Londyn 14-go lutógo. (Tel. Ajen, północnej )— 
Wezoraj w izbie gmin wniósł Gladstone bil o samo- 
rządzie irlandzkim, przyczem wśród niebywałego 
entuzjazmu swoich stronników wygłosił dwugodzinną 
mowę. Izba była przepełniona. Gladstone zaczął od 
oświadczenia, iż celem bilu jest. uregulowanie wy- 
łączne kwestji irlandzkiej. Parlament tamtejszy bę- 
dzie składał się z dwóch izb. Izba wyższa liczyć ma 
48-iu członków, izba niższa 103-ch. Członkowie izby 
wyższej wybierani są na lat osiem, niższej na pięć. 

` Wicekról, nie należący do żadnego ze stronnictw, 
mianowany być ma na lat sześć. Dalej proponuje 
bil ustanowienie komitetu wykonawczego tajnej rady 
irlandzkiej. Komitet ten będzie stanowił gabinet wi- 
cekróla. W Westminterze zasiadać będzie 81 depu- 
towanych irlandzkich, którzy nie będą mogli głoso- 
wać w sprawach, odnoszących się wyłącznie do An- 
glji. Teraźniejsza policja w Irlandji przekształconą 
będzie stopniowo na policję narodową, podlegającą 


wyłącznie rządowi irlandzkiemu, W wydatkach ogól- | 
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‘russkie obu emisyj i kupony celne. 


KURJER WARSZAWSKI. 


no-państwowych Irlandja uczestniczyć będzie w od- 


'powiednim stosunku. Mowę swoją zakończył Glad- 


stone oświadczeniem, iż bil niniejszy ma na oku sła- 
wę, potęgę i jedność Anglji. 

Londyn 14-g0 lutego. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Dzienniki torysów Morning Post i Standard surowo 
krytykują bil irlandzki Gladstone'a, jako utwór fan- 
tazji, niepodobny do urzeczywistnienia. 


WYBORY DO SKUPCZYNY. 

Belgrad l4-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) — 
W Pożarewaczu odbył się wielki mityng postępo- 
wców. Ratusz przystrojony był wspaniale; powie- 
wał na nim sztandar z napisem: „Porządek, praca, 
sprawiedliwość”. Qaraszanina przyjmowano z en- 
tuzjazmem. Obwołano go kandydatem do skupczy- 
ny z miasta Pożarewacza. 


| POWÓDŹ. 

Wiedeń 14-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.)— 
W Fischament mieszkańcy ledwie przez okna i da- 
chy ocaleni zostali przez straż ogniową.. Lód wszak- 
że spłynął, W Regensburgu (Bawarja) Dunaj dosię- 
gnął najwyższego w bieżącem stuleciu poziomu. 

Bertin 14-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Elba, Dunaj i Ren wystąpiły z brzegów, wyrządza- 
jąc znaczne szkody. Na Szlązku panuje zamieć śnież- 
na. Komunikacje poprzerywane. 


BUNT KABYLÓW. 
Madryt 14-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.) — 
W bitwie ze zbuntowanemi plemionami kabylskiemi 
Giata i Zamor kuzyn sułtana zginął. - 


Wiedeń 14-go lutego. (Tel. Ajen. północnej.) — 
Neue freie Presse pisze, że doniesienie o małżeństwie 
ks. Ferdynanda Koburskiego wywołało w tutejszym 
pałacu Koburgów wielkie zdziwienie. Nikt nie przy- 
puszczał, aby małżeństwo to tak prędko mogło dojść 
do skutku. Mówią, że książę przyjedzie pojutrze do 
Wiednia; zabawi tu przez czas pewien i przyjmować 
będzie życzenia. Księżniczka Marja de Bourbon, jak 
opowiadają, powierzchownością; swoją przypomina 
bardzo księżnę du Berry, matkę hr. Chamborda. 
Przebija się w niej typ Beurbonów w całej pełni; 
otrzymała wychowanie czysto francuskie, Dzienniki 
piszą o związkach małżeńskich rodziny książąt Par- 
my z cesarskim domem austrjąckim. 

Hoburg 14-go lutego. (Zel. Ajencji półn.) — 
Książę Ferdynand zwrócił się- do księcią koburskie- 
go, jako do głowy domu, z prośbą o pozwolenie na 
związek małżeński z księżniczką Marją Ludwiką 
z domu, Bourbon, córką księcia Parmy. 

Kopenhaga 14-go lutego. (Tel, pr. K. W.)— 
Wczoraj zmarł poseł russki przy dworze tutejszym, 
hr. Toll. 

Waszyngton 14-go lutego. (1el. pr. R: W.)— 
W stanie Minnesota indjanie napadli i splądrowali 
miasto Deerriver. Wielu mieszkańców zamordo- 
wano. 


*  TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 14.go lutego (Telegram prym. Kur. War) — 
Nastrój giełdy dzisiejszej był cokolwiek słabszy. Sprzeda» 
że realizacyjne oddziaływały ujemnie na tendencję zebra- 
nia. Na rynku rubli i wartości russkich, które były w za- 
ofiarowaniu, wykazuje straty. Ruble w tranzakcjąch koń- 


‘comiesięcznych osiągały początkowo 214.50 i 214,—, w chwili 


urzędowego zamknięcia obrad, W porównaniu z wczoraj 
szemi kursami obniżyły się banknoty russkie w obrotach 
natychmiastowych o 55 fen., a w. dostawowych o 76 fen. 
Warszawa krótkoterminowa gorzej o 653 fen, krótki Fe- 
tersburg o 80 fen a długoterminowy o 30 fen. Przekazy 
na Wiedeń krótkie nie uległy zmianie (168.80), długoter- 
minowe zaś niżej o 20 fen. (168.—). Listy zastawne ziem- 
skie spadły o 80 kop., pożyczki wschodnie II-ej emisji o 30 
kop. (68.90), a pożyczki ILL:ej emisji o 80 kop. Listy li- 
widacyjne natomiast podniosły się o 20 kop. (65.90). Wię- 
cej płacono za 4'0/, listy zastawne russkie i 6%, russkie 
renty złote z r. 1888-go, mniej zaś za pożyczki premjowe 
Akcje kredytowe au- 
strjackie podniosły się o 1'/,'/, przeszło, Dyskonto prywa- 
tne nie uległo zmianie. Żyto miało dziś tendencję słabszą 
i oddawane było taniej o 25 fen, w obu terminach 


— Dnia 15 lutego 18088 00 2 3. 


Jossoieno Hens 


Nr. 46 


(Telegr, prym. Kurjera Warsz.) — 
213.90. |. Akcje d. ż, w.wieda 


Berlin 14-go lutego. 
Fil, bank, rns: w tr: naw 


Weksle na Warszawą _ 213.10 | Akcje kredytowa 177.70 
Wek, na Peters, kóte 212.50 |. Wek, na Londyn ke 20.42 
Wek. na Petorsb. dług, 211.60  „ „ dh 20,365 
Pil ban, russk, na dogi. 214,— Żyto w tow.gotow. 133,— 
Wschodnią poż, [L ona 69.60 Żyto ną wiosną 138,75 
Listy zast. serji l-gj 67.70 


Kursy z d, 13-gə lutego: 214.45. 213.75, 21880, 211.90 
214.75, 69.90, 68,—, 176.10, 138.25, 139.—, 


“Sprawozdania z targów. i 


Targ zbożowy. na Pradze wdniu 14-ym lutego. Przy 
ogólnie spokojnej tendencji i dowozie wynoszącym 13 wago« 
nów, ceny utrzymały się na poziomie niezmienionym. Żytą 
nadeszło 2 wagony, owsa 5, gryki 3 i kaszy jaglanej 3. Żyto 
wyborowe osiągało 80 do 82 kop., za średnie 77—79 kop, zą 
ordynaryjne 74 do 76 kop. Owies spokojnie, wyborowy nas 
bywano po 90—98 kop., średni po 88 do 88 kop., ordynaryjny 
po 75 do 80 kop. Gryka bez zmiany, względnie do dobroci 
ziarna płacono pe 90 do 93 kop. Jęczmień słabo; browarny 
kupowano po 78 do 83 kop. towar na paszę po 68—72 kopą 
Kasza a bez zmiany, płaconoo stosownie do gatunku po 
98 do 103 kop. 


— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war: 
szawsko-terespolskiej. 
Sprawozdanie Z dnia 14-go lutego 1893 r. 


wyszło: przyszło: pozostaje: 
Briho waco T wag. 18 wagonów 
5 aki ... s = " s 
Mąki pun B= 3 6 k 
Kaszy jaglanej , 5 ,„ 1 SA 03, 
Kasay gryczanej . M og 01 8 Sky, g 
Plosmicy .... tal * 4 . 
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Razem 13 wag. 9 363 wagonów. 
Ceny płacone w dniu 13-ym lutego 1893 r. 
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ni ET 
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Sprawozdanie meteorologiczna 
z d.14.go lutego 1893 r. 


(wedłng spostrzeżeń stacji warszawskiej) 


Barom, Wigot. 


D. 13 „ow, 7471 100 PnZ —22 = — 
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€.1 pp. 7427 96  PdZz 08 = 0.6 
Wciącny Temperatura najniższa O. —22—R. —1.7 
4,13 jwyższą 0, 3.0=R. 24 


naj 
„b. m. ) Wysokość wody spadłej mma 0.3, 


” PORTRETY 
Mickiewicza, Krasińskiego, Szopena i Moninszki 
reprodukcje artystyczne, do zawieszenia na ścianie, 
podług obrazów T. Maleszewskiego, w znaczniejszych 


księgarniach egzemplarz po rs. 1 kop. 50; skład głó- 
wny w księgarni Gebethnera i Wolffa. 506 A 


„WYTRAWNE SEC.“ 


Nowy doskonały gatunek papierosów z dłu- 
giemi mundsztukami w cenie 4 rs. 100 sztuk 
polecamy łąskawej uwadze pp. palących. 629 


Kalinowski i Przepiórkowski 
Warszawa, Hotel Europejski. 


A O DE A NN 
wyjątki z Albumu podziękowan! 
— Ulgę znakomitą przynoszą mi oddawna bino= 
kle, nabyte u p. J. Kdrehera. Dobor szkieł, 
lekkość i odpowiednie ich sprężyny, których się 
wcale nie czuje, zasługują na wdzięczność 
z mej strony, ĉo też publicznie uskateczniam. 
Jeneratowa Eliza EV'eydatel. 
— Wiek podeszły osłabił wzrok mój do tego sto- 
pnia, iż od lat kilkunastu zmuszony byłem używać 
szkieł sztucznych. Przyznać jednak winienem, że 
jedynie ze szkieł, dobranych mi przez 
optyka p. :Fuljana ibrehera, ul. Szpi- 
talna 6, jestem zadowolony i mogę z tego 
względu polecić firmę jego uwadze szerszej publicz- 
ności. Mr Medycyny Kstreicher. 230 
ypoo Bapmaga 2 (14) Perpara 1893 m 
>} 
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